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Ś W I A T
R O Z R Y W K O W Y

Dwutygodni » Poświęcony Rozrywkom Umysłowym
C e n a  p r e n u m e ra ty :

m.esięcznie 0.50 gr., kw a r t a l ­
nie zł. 1.50. pó ł rocznie  zł. 3.00 
rocznie zł. 6.00, wraz z p rzes y ł ­

ką  pocztową.

Cena egzemplarza  
pojedy nczego

25 gr.

Nareszcie po tak długiej przerwie z 
przyczyn ' /naiBch w większej części n a ­
szym czytelnikom wydaliśmy nr. 2 naszego 
pisemka, które nadal już bez jakichkolwiek 
przerw wychodzić będzie reguralnie co dwa 
tygodnie.

Ponowienie naszego pisma zawdzię­
czamy jedynie tym szaradzistom, którzy 
zrozumieli nasz apel, dla których dewizą 
była wspólna pomoc,  której wymagało pis­
mo, by móc utrzymać się w swej egzysten 
cji. Warunkami temi były: 1 Z jednanie
nam nowych abonentów do takiej ilości, by 
z opłat  za prenumeratę można było pokryć 
koszt  wydania „owiata Rozrywkowego“ , 2 
i najwydatniejszym w tym wypadku była 
pomoc finansowa, w formie wpłat za p re ­
numeratę z góry. Przez oba te posunięcia 
osiągnęl iśmy równowagę w pływów z wy­
datkami efektywnych kosztów,  a dzięki tył 
ko nielicznej garstce miłośników rozrywek 
umysłowych,  dla których istnienie ,,Świata 
Rozrywkowego"  było i jest warunkiem nie 
odzownym w życiu roz*"ywkowiczów. Prze­
kreślenie istnienia „Świata Rozrywkowego’1 
byłoby dla nich stratą n iepowetowaną.  To 
też na apel nasz nie oriągali się, nie lekce 
ważyli naszego wezwania,  lecz z, najwię­
kszym zadowoleniem przystąpili  do akcji 
pomocy,  w ramach swych możności  by nie 
dopuścić do skreślenia naszego pisemka z 
listy wychodzących Dism. Wyshek ich nie 
był  bezowocnym,  gdyż dał możność istnie­
nia „Świata Rozrywkowego" i równowagę 
jego budżetu.

R edakcja; i A d m in istr a c ja :  
Świata Rozrywkowego 
C z ę s to c h o w a , II A le ja  22 .

Wyniki naszej akcji, wi iny być o wie 
le lepsze, a to dotego stopnia że „Świat 
Rozrywkowy" z nr. drugim powinien wyjść 
z większonej objętości  stron, i z pokażniej- 
szemi nagrodami za ich rozwiązanie.  Nie­
stety, lwia część szaradzistów po okólniku 
naszym stanęła w pozycji naprężonego 
oczekiwania na rezultat naszych wysiłków.

Dumni jednak jestesrry  i z tego. Dum 
ni powinni  być Ci szaradziśm-przyjaciele, 
którzy przyczynili się swą inicjatywną p o ­
mocą do istnienia „Świata Rozrywko wego "  
Dumni  jesteśmy z tego że pozwolonem 
nam jest krzewić piękną ideje ro-rywek 
umysłowych.  Dumni  jes teśmy z tego że ła­
mami naszego pisemka służyć będziemy 
mogli rozrywkowiczom,  na których nieje­
dnokrotnie ukażą się prace przyjaciół-czytel 
ników szaradz;stów, na widok których au­
torom,  zpłomoczą serca z zadowolenia,  
przynosząc jednocześnie lęk i małe drżenie 
przed oceną czytelników ich wartości (?).

Dumni jes teśmy z tego że daną nam 
będzie możność służyć radą własną i radą 
naszych czytelników. Dumni jes teśmy wresz­
cie z tego że „Świat Rozryw kow y" 1̂ s t an i e  
się tą bazą myśli wszystkich szaradzistów 
rozrzuconych po całym naszym kraiu, a na 
wet szaradzistów rodaków zamieszkałych 
na obczyźnie,  że tenże „Świat  R o zry w ko­
wy",  stanie się łącznikiem szaradzistów. 
Stanie się t rybuną naszych wynurzeń i b o ­
lączek I nie jeden raz przyczyni się zwró­
ceniem uwagi na jedno zło, i sp ros towa­
niem niezrozumienia.

Dążeniem naszym teraz bedzie w pierw 
szym rzędzie zwiększenie obję tość1 stron, 
by wprowadzić inne działy, w drugim zaś 
zwiększenie wartości fantów, przeznaczo
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nycn jako nagrody za rozwiązanie zamiesz 
czonych zadań,  lecz uczynić zadość temu 
będziemy mogli wówczas,  gdy liczba czy- 
telmków-abonentów zwiększy się do takie­
go stanu,  który pozwoli  na pokrycie z 
wiekszonycn w tym wypadku kosztów.

Dlatego też zwracamy się jeszcze do 
wszystkich szaradzistów, którym leży na 
sercu dobro i byt  „Świata Rozrywkowego" 
by byli łaskawi,  rozwinąć jaknajdalejidącą 
propagandę na rzecz naszego pisma, jedna 
jąc mu nowych abonentów,  a zamierzenia 
i cel „Świata Rozrywkowego11 wcześniej 
się ziści. Szczególniej zwracamy się do Za

rządów Klubów Szaradzistów, w Warszawie 
i Poznaniu,  oraz do Ich członków, o oka- 
zcnie nam jaknajdalejidącej pomocy w tym 
kierunku, za co wdzięczną lm będzie nie 
tylko redakcja,  lecz wszyscy czytelnicy 
„Świata Rovrywkowego“ .

Wobec tego źe niektórvy czytelnicy 
pragną kompletować „Swial Rozrywkowy"  
i chcieli by go posiadać  nieuszkodzonym 
przez jakiekolwiek wycinki, z numerem dzi 
siejszym kuponów zamieszczać nie będzie 
my, a uprawnienia do dopuszczenia rozwią 
zania do glosowania sprawdzać bedz;emy 
na podstawie książki abonentowej .

Kryzys, a Kluby Szaradzistów.
Rozrywki umysłowe są kulturalną i poży­

teczną pasją milionów ludzi na całym świecie. K  
wielbiciele ich, rekru tu ją  się z różnych sfer spo- 
łtGzeństwa, poczynając od młodzieży szkolnej 
szkół powszechnych, kończąc na staruszkach, bio 
rąc to pod względem wieku, a pod wzgledem zaś 
kasty narodu, od robotników a kończąc  na kró­
lach i cesarzach.

Największy odłam szaradzistów w obecnej 
dobie stanowi płeć żeńska, lecz objawy te są krot 
kotrwałe. Nieliczne tylko wyjątki kobiet, stanowią 
wraz z mężczyznami najtrwalszą grupę wielbicie­
li rozrywek umysłowych, które zakorzenione *v 
nich od najmłodszych lat, potęguje większy entu 
zjazm na starość

Zamiłowanie do szaradziarstwa w najwię­
kszym procencie ujawnia się u osób pracujących 
umysłowo, a szczególnie w wolnych zawodach jak 
lekarzy, adwokatów, inżynierów, a bardzo poważ­
ny odłam s ta n o w ą  duchowni wszelkich wyznań, 
oraz profesowie wyższych uczelni, i to nieraz bar 
dzo „ybitne jednostki na pulu naukowem. Na 
szarym końcu, zna jdu ją  się kulturalniejsi robot­
nicy i rzemieślnicy.

W osta tnich latach zauważyć się daje ruch 
szaradziarski na wsi, wśród ludu, jesi to wpraw­
dzie bardzo nieliczny objaw, ale do vodzi o pew­
nym przeniku zamiłowania, do zagadek tego ro­
dzaju, co rozrywki umysłowe wśród ludzi zupeł­
nie prostych rozumowaniem, co dotychczas bar 
dzo rzadko się spotykało,

Najznak mitśzym z elity szaradzistów ua 
gruncie międzynarodowym był, nieżyjący już 
Franciszek^Br^ntano, Proiesor uniwersytetu w ie­
deńskiego, wytrawny znawca filozofji i ajnamięt 
niejszy entuzjasta rozrywek umysłowych. Brenta- 
no w oku 1910 wydął zbiór zagadek, których licz 
ba sięgała trzysta piedziesiąt.  Wspomniany zbiór 
zagadek wywołał n iesłychaną sensację w sferaci 
niemieckich szaradzistów, dla rozwiązań i kto yćh 
powstał w Berlinie klub pod nazwą „D AL-DA L1 
do którego należeć mógł tylko ten  kto rozi iązał 
choć jedną z  zagadek Brentana. N leżenie  do 
bu ,DAL-DAL“ było dla niemieckich tu.ai adzistów 
czemś w rodzaju honorowej oznaki, a klub ,,DAL- 
DAL’1, stał się prawdziwą akadem ją szaradzistów.

Mimo dwudziestopięcioletniej działalności 
k lubu „DftL-DAL" liczLa nierozwiązanych zaga­

dek utworu Brentana sięga stu.
Kluby Szaradzistów istnieją na całym świe 

cie. W Polsce dotychczas istnieją  tylko dwa, w 
Warszawie i Poznaniu, skupiające w swym gronie 
asów, polskiego ruchu  szaradziarskiego.

W  osta tn ich  latach ruch szaradowy znacz- 
nie się ożywił, a byłby on o wielokroć znaczniej* 
szy, gdyby nie srożący się kryzys, który paraliżu­
je  najlepsze chęci w tym kierunku.

Największym kozłem ofiarnym jest biedniej 
sza warstwa szaradzistów. Obecne ciężkie czasy 
nie pozwalają na abonowanie nawet kilku naj tań  
szych pism poświęconych wyłącznie rozrywkom 
umysłowym, lub tylKo tukich które prowadzą 
dział rozrywkowy. A niejednokrotnie zrezygnować 
muszą z tej u lubionej dotychczas przyjemnostki 
na myśl o dochodzących opłatach pocztowych, 
nadm iernie  wygórowanych, a użytych na przęsła 
nie rozwiązań do poszczególnych redakcji. Te i 
tem podobne przyczyny są hamulcem.

Przyczyny  kryzysu, jeś li nie z a s to su je m y  
środków zaradczych ,  d o p ro w a d z ą  do w ielk iego  
skurczen ia  sie koła miłośników rozrywek umysło  
wvch. Bo chy ba  w żadnej dziedzinie  kryzys nie  
robi tak  wielkiego SDUstoszenia jak w dziedzinie  

| s z a radz ia rsk ie j ,  z tycb  pros tych p rzyczyn  że roz 
wiązywanie za d a ń  przez praw dziw ych miłośników 
roz iyw ek  um ysłow ych ,  nie ob liczone jes t na 
zysk a zatem  nie iest to  k o n ieu z n o śc iąży c ia  co­
dziennego ,  a wymagający s ta le  o f ia r  kryzys,w pierw  
szym rzędzie  szczerb i szeregi e n tu z ja s tó w  roz­
ryw ek  um ysłow ych ,  k tó rzy  zm uszen i pod pres ją  
k ryzysu  do coraz  większe] oszczędności,  tezygnu  
j ą  z u lub ione j lecz nie k o rzy tne j m aterja ln ie  przy 
jem ności.

W ie lk ą  n ie d o rze czn o śc ią  byłoby tw ie r d z e ­
nie iż n a  powyższą sy tu ac je  n iem a rady. Jes t  i to 
b i r d z o  p ro s ta  w  wykonaniu, d a jąc a  p rzy tem  o 
w ie le  więcej ko rzyśc i  każder  u  sz rad z iśc ie  n iż  
tego mógłby się spodziewać. Wyjściem z tej sytu- 
acj.  a jednocześn ie  zapobieganie  g rożącem u zm nie j  
szen iu  się za in te re so w a n ia  rozryw kam i um ys łow e  
mi. mogą być  tylko kluby n o w eg o  fypu, k luby  
ogólne, a  inaczej zwiąc je ,  d u b y  w stępne 
k tóre  b ę d ą  m iały  na ce lu  j a k n a jd a le j  w ysun ię tą  
Domrc w k ierunku u d os tęp n ien ia ,  biedniejszym 
m asom  sza rad z is tó w  do u p ra w ia n ia  w dalszym 
c iągu  um iłow anego  p rzeż  n ich  s p o r tu  mózgowego.
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Pomoc kiubów winna w tym wypadku 
mieć zasadniCie dwa i to najważniejsze zastoso­
wania, pierwszy to dostarczenie pism specjalnie 
poświęconych rozrywkom umysłowym, jako też 
pism które częściowo tylko prowadzą ten  dział, 
do użytku członków klubu. Drugim punktem po­
mocy winno być ułatwienie przesyłania rozwiązań 
do poszczególnych redakcji, przez przejęcie tej 
czynności przez sekratarjat klubu, na jego koszt.

Przyjęcie do klubów wstępnych nie pow in -* 
no być utrudnione, żadną klasyfikacją zdolności 
szaradz.iarskiej. Winny *one być dostępne dla 
wszystkich, okazujących w tym kierunku swe za­
interesowanie. A już szczególniej udostępnionem 
powinno być początkującym, by mogli z pomocą 
starszych i zdolniejszych, rozwijać swe zdolności 
i zamiłowania do pasji odgadywania zagadek.

Kluby wstępne powstać powinny wszędzie 
gdzie tylko znajduje się chociaż minimalna ilość 
rozrywkowiczów, w dużych miastach i małych 
miasteczkach, urządzając się według ilości jego 
członków i ich zdolności płatniczej.

Powstanie takiego klubu chociażby w małej 
miejscowości gdzie ilość jego członków nie p rze ­
kracza 10 osób, rozwinąć może lepsze wyniki, niż 
rzucenie na rynek najtańszego pisma poświęcone 
go rozrywkom umysłowym, a nabywanego indywi 
dualnie przez poszczególne jednostki szaradzistów 
Ale kluby te, a raczej zarządy ich powinny po­
stawić sobie za wyłączne zadanie krzewienie za 
miłowania dó rozrywek umysłowych, a nie być 
klubami li tylko dla tego, że jednostkom należą­
cym do tychże sprawia to wiele zaszczytu i ambi­
cji. Takim rozumowaniem skrzywdzimy biedniej­
szych szaradzistów których nie stać na 10 gro­
szową gazete, w które, znąjdą to umiłowane za­
dowolenie, jakim sa d 'a nich rozrywki umysłowe.

, Jedynie takie k luby zorganizowane w wię­
kszych czy mniejszych miejscowościach stanąć 
mogą na wysokości swego zadania, soełniając prze­
znaczoną im misję, nawet przy najmniejsze) iloś­
ci jego członków, i najniższych opłatach człon­
kowskich. A dla przykładu pozwolę sobie na ma­
łe zestawienie wsodlnej korzyści.

W miejscowości X zorganizowano klub sza 
radzistów, składający się z 20 osób, z opłatami 
miesięcznemi 50 gr., co stanowi ogólnie 10 zł. 
miesięcznego dochodu. Za sumę tą klub prenu­
m eru ję  5 pism, a to: „Światowid", „N a  Szero­
kim bw iec ie" ,  „Świat Rozrywkowy", ,,Co Tydzień 
P ow ieść" i „Panoram ę", co łącznie w p renum e­
rac ie  stanowi w wydatkach 5 zł. 50 gr. Koszta 
przesyłki rozwiązań zbiorowo do poszczególnych 
redakcji  wynoszą 2 zt. 50 gr. miesięcznie. Pozo­
s ta jąca  suma zł. 2 przeznaczona jest na koszta 
kancelnryjne klubu.

Czy nie jest to udostępnieniem , za |skł id- 
kę 50 groszy. Zapytajmy sami siebie, ilu jest nas 
takich  wśród tysięcy szaradzistów, którzy może­
my pozwolić sobie na 10 złotowy wydatek mie­
sięcznie, wyłącznie dla rozrywek. Zapewne nie­
wielu.

Uważam że takie udost< pnienie możności 
korzystania z wymienionych dobrodziejstw, stwo­
rzonych przez zgrupowanie się w kluby,-i będzie 
najpiękniejszym wyczyne.n tych którzy przyczy­
n ią  się do zorganizowania klubu, na terenie da ­
nej miejscowości.  A rozwój ich, sze Jse  korzysta­
n ia z rd ibi odziejstw dobytku klubowego, oraz 
wielao ć jego zależna będzie od liczebności człon 
k'ów. Nie wykluczonem jest* że kluby liczebniej-

sze będą mogły pozwolić na  zwiększenie ilości 
pism poświęconych rozrywkom wyłącznie, lub też  
częściowo prowadzących dział rozrywkowy, będą 
mogły nabyć podręczniki ułatwiające tworzenie 
czy odgadywanie zagadek, jak  encyklopedję, slow 
niki i t. p., ale nawet posiadać własne lokale 
klubowe.

Z powstaniem wielkiej ilości klubów wstęp 
nych nie przekreślam istnienia, dwu klubów do­
tychczas istniejących w Polsce, w których groma 
dzi się elita naszego szaradziarstwa, proponował­
bym postawienie ich w wyższej klasie, do których 
należenie zależałoby od szczególnego uzdolnie­
nia w tym kierunku, popartego wnioskiem zarzą­
du czy członków klubu wstępnego, a nawet na 
podstawie odpowiedniego egzaminu.

Należenie do klubu wyższej klasy byłoby 
aprawdę szczytem ambicji. A temsamem podnie­

ślibyśmy poziom szaradziarstwa, a w artość oby­
dwu klubów istniejących, którym, za ich długolet 
nie istnienie i krzewienie zamiłowania do rozryć 
wek umysłowych słusznie się len zaszczyt należy.

Zamieńmy je na Polską flkademje S zara ­
dzistów, na wzór Berlińskiej „DAL-DAL".

Nad powyższym problemem prosiłbym o dy 
skusję, do której zapraszam wszystkich szaradzi­
stów, na która chętnie użyczy nam swych skrom 
nych szpalt „Ś w ia t  Rozrywkowy.

MICHAŁ WYRWA.

D o lo s o w a n ia  o  n a g r o d y , z o s t a  
n ą  d o p u s z c z o n e  t e  r o z w ią z a n ia  k tó ­
r y ch  c z y te ln ic y -a b o n e n c i  m a ją  b p ła  
c o n ą  p r e n u m e r a tę  z a  d a n y  n u m er.

Arytmograf kolejny,
A u to r  J a n u sz  J o d ło w s k i — R o zp rza

członek Klubu Szaradzistów „Enigma"

3 13 63 33 39 15 55 — Prenumerator.
9 27 41 47 4 62 — Drzewo iglaste.
42 14 1 50 51 — Gatunek ryby.
59 19 31 18 21 — Kompozyto r  włoski

(1809 r )
61 45 23 — Wyrażenie używane poaczas

jazdy konnej.
29 26 34 7 48 — Życie zwierzęce i obja­

wy jego.
56 57 — Litera grecka.
10 32 43 6 60 52 — Tytuł wicekróla Egiptu 
25 5 36 16 49 — Pokojowiec sułtana turec. 
37 53 28 58 12 — Bezwzględny spokój.
24 38 40 35 — Pora roku.
44 8 30 46 — Zwierzę domewe.
22 20 17 — Twórca kierunku narodowego 

w bteraturze polskiej XVI w.
64 11 2 54 — Poświadczenie urzędowe (np

na paszportach)
65 — Samsgłoska.

Po odgadnięciu wyrazów, kolejność 
liczb 1— 65 utworzy rozwiązanie.
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Wszyscy Sz. Czytelnicy, którzy otrzy ( 
mali nasze pismo poraź pierwszy i życze­
niem Ich byłoby otrzymywać nadal, proszę 
ni są o łaskawe zamówienie sobie takowe 
go, opłacając jednocześnie abonament, naj 
lepiej posługując się przekazem rozrachun­
kowym, gdyż . koszt przesyłki pięniędzy 
wyżej wspomnianym przekazem kosztuje 
tylko jeden grosz.

Komunikujemy jednocześnie iż numer 
naszej kartoteki jest 7.

Szarada I 
A u to r  E. K.

Z p ie r w s z e j  d r u g ie j  piekne rzeczy 
Ten, kto umie rceźbić może,
T r z e c ie  i część d r u g ie j  słodycze,
Smaczne lo, więc chętnie jecie.
A tr z e c ie -  zaś stosuje sie 
Przy żelaznych drogach w świecie.
C a ło ść  - władza niepodzielna 
Lecz nie w p olsce. — Czy już wiecie?

Szarada II.
A u to r  „ P iła t"  G o sty ń .

P ie r w sz a  na celu ma zawsze zabawę 
Gdy masz stół złamany, krzesło lub ławe, 
niesiesz je na strych i zwierz p ie r w s z e  -

tr z e c ie
D r u g ie -tr z e c le  z włókien s łomy się plecie 
T rzec i - zaimek bardzo poufały.
Niegdyś s tanowiły przystrój wspaniały 
Komnat  bogate d r u g ie -c z w a r te  trz e c ie  
C z w a rta -d ru g a  - rzeka którą znajdziesz 
na mapie tr z e c ia  -cz w a rta  
wysoka,  cienka groch i chmiel podpiera 
Wszystko-nauka trudna,  wiele warta.
Uczeń niechętnie do niej się zabiera.

Zagadka.
Jes t  ciężka i wozi ciężary 
Lecz niktby temu nie chciał dać wiary 
Źe wnet  się zmienia w cienką długą rurę 
To znów w pocieszną niezgrabną figurę 
Skoro ja tylko wsiądę do takowej 
Mając po bokach jej obie połowy.

M tu i f t  raym J f l i t  Roziywkowf.

Lista nagród
Za rozwiązanie chociażby jednego za 

dania z zamieszczonych w nr. 2 naszego 
pisma, redakcja przeznacza następujące na- 
grody:

1 nagroda A p a r a t  fo to g r a f ic z n y  
„K od ak "  B.B.

5 nagród,  w p o s ta c i  b i le tó w  w i  
z y to w y c h , każda po 50 sztuk.

14  nagród w  p o s ta c i  k s ią ż e k .
Termin nadsyłania rozwiązań z nr. 2 

upływa w dniu 15 stycznia 1936 r.

O d p o w ie d z i R e d a k cji.
W . P, Leszek Sowiński, Chorzów I. Otl- 

podw m dź na sk ie row ane  p y ta n ie  znajdzie Pan  
każdym  n u m erze  n a s z e g o  pisma, prosimy tylko- 
dokładnie p rze jrzeć  num er.  Za życzenia  i adre­
sy dziękujem y.

W . P. Jan Sosulski, Będzin. Naturalnie na 
m a te r ja l  rozrywkov/y zawsze re f lek tu jem y , za- 

1 s trzegam y sobie tylko dobór tegoż m a te i ja łu .  
W . P. W acław  Tyblewski, Poznań, P rze­

p raszam y  bardzo za zw łokę  w  zala tw-eniu  r a ­
chunku. P rz ek a żem y  w najb liższych dniach.

P. T. Klub Szaradzistów „Enigm a" Poz­
nań O m aw ianą sp raw ę  pozostaw im y do za ła t­
w ienia na k ilka  tygodni.

W . P. E, K, Sokal, Zadania  bardzo dobre ,  
jed n o  już idzie, r e s z t  w  n as tępnych  n u m erach  
Za okazaną nam  życzliwość se rdecznie  dzięku­
jem y.

W .  P. Janusz jodłow ski, Rozprza, Za
p r z e s h n e  zadanie, adresy i życzenia  dziękuje  
m y  W  najbliższych dniach] p rześ lem y  h o n o r a ­
r ium  w  postaci książki,  za nadesłaną pracę .  P ro  
simy? o p rzy rzeczone  adresy  oraz łaskawe nade 
słanie nam  k o r r p le . j  .Rozryw ek U m ysłow ych" 
w ydaw anych  p rzez  W P an a .

Przew. ,,Piłat" ,Gostyń. D zięku jem y n a jse r ­
deczniej za nades łane  życzen ia  i prace, 1 tó re  
n ie b ew em  ujrzą  św iatło  dzienne, oraz pros im y
0 dalsze .

W. P. Dr. Kadyi, Jasło. Rady W P a n a  posta 
ram y  się w y k o rz y s ta ć ,  Diziękujemy za m a te r ja ł
1 życzenia .

W. P. Stefan Glema, Koźmin. Za życzenia
n a jse rd ec zn ie j  dziękujemy.

W . P. Brunon Poloczek, Katowice. Nara 
zie koniecznem jest nak le jan ie  znaczka 25 gr, 
na przesyłki lis towe zaw iera jące  rozw iązania  
zadań, s ta ram y  się o u p rzy w ile jo w an ie  co dc 
op ła t pocztowych w tym  w ypadku.

Z pow odu  b iaku  m ie jsca  re sz lę  rd p c w ie  
dzi zna jdą czy te ln icy  w  n u m e rz e  now orocznym
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